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W  dniu I8tytn z. m.  w święto B O Ż E G O  CIA­
ŁA uda ł em się do Kościoła paraf ja l nego w H ra -  
w rzy  siew ie  na doraczni e  odprawiane  Nabożeń-  
i t w o ,  gdzie  podówczas o d b y ł  się w o b e c  l icznie 
zg romadzonych  osób wojskowych i cywilnych,  
oraz ludu z Warszawy i iej okol i c  p r zyb y ł eg o ,  
obrzęd  p ry m ic j i  z akonnika  0 0 .  K a m e d u ło w  X. 
Romualda  S ieczkow skiego , k t ó r emu  towarzyszyli  
W ie l e b :  Ojciec X. Stanis ław S p o rn y ,  W X .  J a ­
cek  K o n d ra c k i  Kanonik  Proboszcz miejs cowy,  
i W X .  kV a s ito w sk i  Kanonik Sek re t a r z  Konsys- 
torza J e ne r :  Archidyecezj i  Warsz : ,  oraz Bracia 
Dyakon  O. Tadeusz  Id ź k o w s k i  i Subdyakon  
Woje :  £ y c zk o w sk iy  pop rzedzony P rymic j an t
w orcmęjfsji p rowadzony b y ł  przez W .  O czapow ­
skiego  Dy rek to r a  Instytutu Gogp: Wie j - . ,  *«(«{*■ 
■kanięta pa s t e r sk i em g łó w  o b r z ęd  t en  aakończo-  
Bym został .  P z i f k i  t ob i e  czc igodny Pasterzu 
W ie l e b :  Ojcze X . J anio K rec iy  Przeorze  i g r o m a -  
dze n i a OO.Kamedu łów,żc  pomnaża jąc  l i c zb ę s ł u g  
CH R Y ST U SA  raczy łeś  pośredniczyć temu  w p r o ­
mocj i ,  k t óry przeięty du ch em  świętej wiary,  us łu­
gi swe dozgonne Kościołowi poświęci ł .  K . l f ’. —  
K ornm issja  R z ą d  o: S p ra w ied liw o śc i za twierdzi ł a  
examiny  przez PP.  Stan: B orkow skiego , Maxyrn:  
K o s /n e w sk ie g o ,  Hipol:  T a fiło w sk ieg o , Jó»: Saba -  
tow skiego , Jana Z eng te ller , W ik t :  J a s k o ld ,  Sewe: 
Z a jd le r ,  Jana Zam eckiego , Alex: B ursk iego  i Ma- 
teusza Sidorow icza  Appl ikantów Sądowych,  oraz 
PP .  And:  P r a x ,  Obrońcę  przy Sąd:  Pok:  w Warsz:  
i Adama Ł u k u s i tw ic ia ,  Komornika  przy T ry :  Cy: 
Gub ;  Mar: ,  w Kommiss j i  Examinacv jn . j  Gube rn j i  
Mai :  z łożone;  w s k u t e k  k tórych pr zyznanym zo- 
sta ł  stopit  u zdolności do sprawowania wszelki ch  
Urzędów Sądowych do klassy 2giej  należących  
Janowi Z en g te lle r  ze szczrgójnyin,  wszystkim zaś 

" innym z przyzwoitym dla Kra*11 po^j lkien}.  —  
B iu ra  Jeneralnego K o n sys to rza  H y z n a n  E w a n ­
gelickich  i  S ą d u  K o n sys to rsk ieg o  tychże wyznait,  
p rzen i es ione zesłały z pa łacu  Kazimir:  d -  pa łacu

czerw onym  zwanego,  ulica Mazowiecka N r  1 349. 
—  R a d a  S zczeg ó ło w a  O p iekuńcza  S zp ita lu  S ta -  
ro za ko n n ych  tv W a rsza w ie , ot rzymawszy w kwar ­
tale Iszyrn r. b. dla Instytutu swego następuiące o- 
Dary od osób dob roczynnych ,  iako to:  od PP.  
N .N.  zł .  6 gr.  20; Ch.  G. Hal le  zł.  30; Gha ima * 
W ło c ł aw k a  zł.  50; N.N.  zł .  200;  R-rucha  B e re n -  
s teju zł .  13 gr.  10; Adama Epste  jo zł .  100;  Jakó-  
ba F ra  .k i M. T ra j m an  zł. 50; N. N. zł .  3; Chai-  
ma Rozenthal  zł.  11)0; Abrahama  Szwager  zł .  11; 
L. K ro n e n b e rg  zł.  15 gr .  18; Abe F ra jd en he jm  
z Kalwarj i  z ł . 50; L. K ro n en be rg  zł .  1 8; L e w i E p -  
stejn zł.  32; Lewka  L ind em ann  zł .  3 gr .  18; 
Józefa Dawidsobn zł.  30; N. N.  za pośr edni ctwem 
R. V. zł .  200;  ma zaszczyt niniejszem złożyć  tym- 
łc  Dobroczyńcom » r :-e»ul**« podziękowanie w i- 
mien iu  c ie rp i ącej  ludzkości .  Za Optekona  1 'H siyt 
Człon Rady  fłe n ig s te in . S c k r :  M . H ertz. —  
Józe f  .’H o tzyń sk i, Pa t ron przy T r y b :  Cy w: Gnb:  
Mazow:,  p rzen ió s ł  mieszkan ie  swoie w Warsz:  
pod Nr  497 l i t :B,  przy ulicy Podwal ,  w k to r em 
wszelkie  doręczenia uwalać  będz ie  za walne .  —  
Za p i eska  żelaznego w S k l e p i e  ubogi ch  na ko ­
rzyść Szkó łk i  T.  D. daią zł .  8 gr.  10. Kto da 
więcej ? —  Radca  Dworu Doktor  Medy:  D rze­
w icki, p r zen ió i ł  mieszkani e  swoie * rogu ulicy 
Leszno i Rymar sk i e j ,  ua róg  ulicy Bie lańsk ie j  
i T łu inacki e  zwane,  do domu Li lpopa N r  690.  —  
Księgarnia  S. O rgelb randa  przy ulicy Miodo ­
wej JNr ‘ 96,  rua zas/.ęgy t donieść,  iż iest zaopat rzo­
na w znaczny zapas dz i e ł  G o sp o d a rsk ich , a m i a ­
nowicie : Tygodnik  Rolni czo-Techno:  od r. 1835 

' d o  1839;  każdy  rok po złp.  24,  b io r ącemu  zaś 
z wszystkich 5cin lat,  odstępuie  się za z łp .  100. 
Uwagi Gospodar sk i e  R loka , i v y  części .  Nowa 
p rzewiewna YTetoda chowu Pszc/ .oł  IV utta , p r z e ­
łożone  przez Leśniew skiego , z ł . 9, O zarazie b y ­
dlęcej  przez L ew andow skiego , zł. 7. W i a d o m o ­
ści Gospodar sk i e  ka żde mu  ro ln ikowi  po t r ze bu e  
p. K urow skiego , 2 tomy *ł, 8. Opisanie d rs ew  i



— 8 9 ', —

k rzewów Leśnych  w Król:  Pols: S zu b er ta , sst. 10. 
Nauka uprawy koniczyny czerwonej ,  z ł  ‘i g r .  15. 
Po radn ik  Hodowli  i We te ryna r j i  M yszkow skiego , 
2 t uny z a t l asem zł.  36 Nowy Leka rz  RohlW e- 
su , 4le wydanie ,  z ł  8. Zasady Technologj i  
chenj iczncj  Cospoda rsk ie j  przez R ełzn , zł. 13 
gr .  10. P ia s t  tomów 2 ł  Pamię tnik  R Ini- 
c /n  Technologi czny tomów 13,  i wiele innych.  — 
W skł adz i e  Muzyki  J. h lu k u w ,k ie g o  W ys zed ł  
nowy mazur  skomponowany  na pjanofor te  przez 
Edwarda  G udżk iego , g rywany n Wó d  Minerał* 
ny rh  Wars*: .  Exempt :  zł.  1 . —  O n e g d a j  Wdowa 
wyrobnica,  lat 36 wieku l i c ' -c a ,  pracuiąca w b ro ­
warze,  W  podwórzu chcia ła  zajrzeć do do łu  na 
studnią wykopanego,  do 39 łokci  g łębnści ,  w tym 
w y b i e g ł ,  kozioł  *e stajni ,  i tak si lnie ią r o g a ­
mi ude rzy ł ,  ii. oboie w tenże Wpadli; lecz, na­
tychmiast  wyd oby t ą ,  i na kurac j ą  do Szpitala 
Dzie:  Jezus odes ł aną została,  —  Przez ca ł e  3 dni 
ostatnie t rwała  n iep rze rwana pogoda,  co by ło  
esowblioscią togo lata. Owoców ma ło  iest s p o ­

dzi ewany-Ii, lecz p z iomek-mnóstwo Wieśn i acz­
ki przynoszą.  —  Wczora j  w Tea tr ze  Rozmai to­
ści p rzywołani  : po S to so w n ym  odw ecie  JPP .
P a n c ty k o w s k i  i G ilew sk i}  a p o -Łucji, JPanna  
.dszperger i JP.  J a s iń s k i  po 2 kroć.

(Art :  na !:) l o h a m a  Hrab ianka  P o to cka  Ufo- 
dzena dnia 2go  Grudni a  1781 r. z A lexandra  
Hr:  P otockiego  b. Woiewody  i Ministra Policji  *a 
Xigstwa Wars*:  i z. Teróssy z C iapvkis/i P o tockie/, 

.ostatniego Woiewody  Malborek:  córki  { U m a r ł a  
w C hrtU *Iowie dnia 28 Grudnia  1839 r. Zs le-  

/  dwo wyrzekł a  się w kwiecie  życia i u i  tego wszyst­
k i ego  c» bawi,  c > zachwyca,  co upaiu w póź ­
niejszym wieku,  wyrzek ła  się tego,  w c z e m  k d -  
dy sauka szczęścia i czerpi e  pociechy;  nie 
chcia ła  być ni żooą ni matką.  Do wyższych 
przeznaczeń Zrodzona,  życie iej by ło  c i ąg ł em,  
n ieus taonem poświęceni em się dla bl iźnich,  i to 
poświęcenie stało się iej i ed y ne m d ą ż e n i e m ,  
obowiązkiem,  rozkoszą.  Odosobniona od świa­
ta, nie opuści ła go wszakże,  nieze rwał a r odz in ­
nych stosunków, lecz miejsce iakie  w towarzy­
stwie wskazała Opatrzność p rzeksz t a ł c i ł a  na za ­

k ł a d  dobroczynności  dla b ie  Joych,  pomocy l e ­
ka rsk ie j  dla chorych ,  wsa inym ob ręb ie  r odz i ­
c i e l sk iego  domu  ustanowiony.  Z a k ł a d  ten po- 
t r z ebne tn i  opat r zyła  zasobami,  do s tałej  pomo­
cy b i eg ły ch  l ekar zy  p r zyb ra ł a ,  ca ły  dochód *(! 
znacznego m i e n i a ,  c a ł ą  swą p r a cę ,  wszystkie 
chwile  życia tomu poświęci ła celowi, Ku n i e ­
mu ciągl e ski e rowane  myśl i  i czucia utworzy­
ł y  iej świat nowy,  iej sercu właściwy.  Oto­
czona sta rca m i, chorem i, ieb ra k  irni, k tór zy  scho­
dzil i  się do niej  z st ron najodl egle j szych,  żyła  
m iędzy  nrmi i dla nich.  Ona ich kocha ła ,  oni 
!<>j  b łogos ławil i .  B ied n ym  w szys tko  o d d a ła , 
n a w et za  Łycia ieszćte  odzia ł o s ta tn ią , niezo- 
Stawiwszy nawet  na okryc i e  zwłok śmier t e l nych.  
ZaWceeśnie wydar ta  rodzeństwu,  znaiomym,  b i e ­
d ny m ,  tym k tó rych  tak kocha ła ;  umar ł a ,  a 
sm ie r c  nawet  zdawała  się Szanować te t y sy tak 
s p o ko jn e ,  to wypogodzone czoło,  ten uśmiech 
p e ł e n  słodyczy;  umar ł a  a śm ie r ć  by ł a  dla niej  
tylko prze j śc i em do lepszego życia.  Na iej 
pog rzeb  zgromadz i ł y  się t ł umy  ludu,  różnych 
nawet  wyznań; gdyż  wiary tam iednoczą  s i ę ,  
gdz i e  odda ie  się cześć cnocie.  Nie s ł ychać  b y • 
ł o  g łośnych oznaków rozpaczy,  lub ł kan i a ;  cho ­
ciaż żal b y ł  g ł ę b ok i  a smu tek prawdziwy;  wszy.  
scy postępowali  w mi l czen iu ,  a każdy  p ł a k a ł  
nad sobą pozos t ałym,  nie nad nią; gdyż  on* 
illż t a m ! .... Róg powołał  do s i ebie  Anioła!  L . P .

s tn g tjn . —  K rólowa mianowała Kawa le r ami :  
P rezydentów miast ;  Jo rk , Ł iw crp a lu , H u t, P o r ts -  
m u łu , tudzież J ene ra lne go  In spektor a  lazaretów 
P . A d o ifu s  i Leka rza  zgasłej  Xżny fte sko - f/o m -  
b u rg sk ir j Pana D ow nik . —  Z H irm iugham tt d o ­
chodzą smutne  wiadomości  o d p a d k u  handlu.  —  
Es ka d r a  ang: ,  która  ruszyła  przeciw C h iń czy-  
kom , ma  po ukończeniu tej wyprawy wyiednać  
zadosyć-uczynienia  od Króla  T a ra w a d d i  W ł a d ­
cy R irm y . —  W roku  zeszłym skonsumowano 
W Anglji  7 mil jonów beczek  wina; między teini  
b y ło  378 ,600  be czek  f r ancuskiego;  reszta  po 
większej  części h iszpańskiego i por tugalskiego.

F ra n c ja . —  H r *bia P on lo is  (Pontua)  ma być 
mianowany Pa remFranc j i .  —-  Pe łn om oc n ik  przy -
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b y ł  * H a g i do P a r y ia ,  c e l em uskutecznienia  
traktatu handlowego między X id e r la n d a m i  a 
F ra n c ją .-— Jedno z pism francuz: uża l s s i ę ,  iż 
*ł ir.ister oświecenia udziela wsp. -cia n i ek tó rym 
Uczonym którzy inaią po 8000 fr. dochodu —— 
Z 166 go łęb i  puszczonych n iedawno w P a r y ż u , 
12 pr zyby ło  w 5 g n d ' i n  do L itic h u  i 100 naza- 
iutrz,  a reszta z ab ł ą dz i ł a  ną drodze .  —  P. R ia n -  
9'zz' (B*anki),  i eden  z Wydawców Kurjera  f r an r : ,  
ma być  m i a n o - any D yr ek to r e m  handlu  W Mi­
nis ters twie  handlu.  —  Hrabi a  Al< x: W a le w sk i,  
Uda yię z missją do S u c i ,  a P. Kortu  do S ta m ­
b u ł u .— Karl i s towski  Minister  wojny Kopez p r zy ­
b y ł  z znaczną kassą. do R ourges  (Rurż) .

H iszp a n /a . —-  fia h n w ted 'i  i K abrera , ułożyl i  
p lan  do porwania Królowej ;  ponieważ K abrera  
n ie  m ó g ł  stanąć w oznaczonym czasie na zamó- 
winnym punkci e ,  łatwo by ło  fzabcIl istom u p rz e ­
dzonym o t ym zamiarze,  rozproszyć korpus  B a l-  
m a sed y  i zagnać go do Francj i .  —  Komendan t  
w Toledo  ogłos i ł ,  iż tameczna prowincja iest z u ­
p e łn i e  Wolną od Karl istów.  —  Infant  Don Se- 
b a s lja n  spodziewany iest w B arcelonie, dokąd  
i u ł  o d p ły n ą ł  z R z y m u .—  Aient por tugalski  P. 
Rarreirr.i, doznał  w Rzymie, u O j  c a  Sgo iak 
U aj up rze jmie j szego przy iętia.

N iem cy. — Do wczorajszej  wzmianki  o po ­
żarze 5 go b, iu. wybuch łym w W ie d n iu  w sta­
cji  głównej  kolei  żelaznej ,  doda i emy : , , Szkoda 
iest og romna .  Pierwsza s ikawka p r zybył a  w p ó ł ­
torej  godziny po wybnchnieniu ognia;  w sa m ej 
sta c ji g łó w n e j m e b y ło  a n i icdnc; s ika w k i, a m  
te i  s tą g w i z w o d ą ;  o gaszeniu tedy nie można 
by ło  myś l eć ;  chodzi ł o tylko o to, aby  ocalić 
wozy ł adowne ,  k tór e  właśnie do puszczenia ko- 
le ią  przygotowane by ły  i z magazynów wyp ro ­
wadzane być iniały;  ale zaraz pierwszy wóz 
w czasie zataczania go na kolej  wyskoczy ł z szyn 
* zatarasował  d rogę  i nnym ;  a tak wszystkie 
w magazynie  spal ić się musiały.  W  czasie po ­
żaru o godz:  6tej rano s ze r eg  powozów z oso­
bami  odszedł  ( iak zwykle  codziennie)  do Berna.  * 

T m c ja .—  W ice -K ró l  E g ip tu  podczas swoie- 
K° ostatniego pobytu w K airze , oświadczył  ta­

mecznemu  Dyrektorowi  Policji ,  że każe  mu ściąć 
głowę,  ieśli powtórnie zdarzy się pożar  w m i e ­
ście; w skut ek t r j  obietnicy,  D yr ek t o r  Policj i  
musi  dn i em i no rą  ciągle  pa t ro lować .—  Po ­
s t  -iwie Mocarstw europej :  miel i  wstawić się za 
C bosrew em  i wyiednać  mu u łaskawienie  ( ?) .

R ozm aitości. — Czeskie  pismo K w e ly  u m i e ­
ści ło  n iedawno powieść I ł ż a ,  p r ze łożoną  z t e ­
go rocznego Warsza;  Noworocznika P ierw iosnek;  
a w swym dodatku  l i t e r ack im do tegoż Nru wspo­
mn i a ło  n ad e r  pochwalnie  o P. Magdal enie  z H r a ­
biów Dzieduszycki ch  Hrab :  M orskiej, i o i e j  w 
W ie d n iu  wydanem dziele U biór ry su n kó w  w yn -  
bra ió iąC ych  celniejsze b u d y n k i w si Z a rzec za  to 
G alicji. Szanowną Panię tę stawia Czeszkom za 
p r zy k ł a d .  —  Niek tó r e  pisina zagraniczne donio­
s ł y,  że znany w W ie d n iu  Kompozytor  N id eck i,  
u m a r ł  w W a rsza w ie ;  donosimy,  iż tenże  żyie,  
i jest i ednym z Dyrek torów Ope ry  w Tea t r ze  
VParsz:; a Brat  ieg ■, Nauczyciel  muzyki ,  p i zed  
k i l ką  t ygodni ami  rozstał  się z tym światem; o 
zgonie  tego zacnego Artysty,  donieś l i śmy wów- 
czas. —  K o rzy ić  ko lei Łelnznych  oka ra ł a  się n i e ­
dawno w najświetniejszym sposobie  podczas po­
żaru wybuchnię tego w Kościele ka t edra lnym w 
N o w ym  Jo rku . Dla ugaszenia ognia,  posłano 
umyś lnego  do L a n d s  po s ikawki .  Pomimo,  że 
to m iejsce  na 48 mi! ang:  iest oddalone,  p rzec i eż  
w godzinę  i k i l ku  minutach 4 s i kawek do IV o we go  
J o rk u  p r zys tawiono .—  W kró tce  o z ło to  nie bę­
dzie  tru d n o . Wiad om o  iak wielkie  ska rby  z ł o ­
ta wydobył a  z gó r  n iednwnemi  czasy R o ss ja , a 
t e r az  w Ameryce  w hrabs twie  R a n d n lf ,  w P a ń ­
stwie A la b a m a , odk ry to  lak wielkie  kopa ln ie  
złota,  iz się nad n iemi  zaiste zdumiewać można.  
J edna  tylko z. większych b r y ł  tego rod/ .aiu ma 
w sobie wartości 320 dollarow,  a nier az  w i ednym 
dniu wydobyto t aką  mnogość tego drogi ego me-  
talu,  iż cały plon przeszło 4000  dollarów wynosi ł .  
Mina ta iest teraz najbogatszą w Ameryce  p ó łn o ­
cnej ,  a hrabs two R a n d o lf ,  iest prawdziwe E ld o ­
ra d o . —— J u z  sam a  n a tu l a  sp r zy  lu tera źn ie jsze j 
m odzie . Proca T ry e s tu  pokazuią teraz w inn yc h  
miastachDaiewczynę,  która  dop ie ro  ma lat 3,  azu-
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p e ł n i e  włosami Jest obrośnięta.  Próca lego natu­
r a  da ła  temu dziecięciu lak zarogłą b rodę ,  wą«,y t  
faworyty,  iżby niemi  n i e i ednego  m o d n i s i a  nasze­
go,  b roda zaszczycającego się,  zawstydzić mog ł o .  
—  Cesarz  C h iń sk i  chcąc wynagrodzić  swoiego 
A dm i r a ł a  Kur on, za walki z ok rę t ami  ang:,  wy- 
w y is z y i  go d o  trzeciego n ieba .  — • W  Anglj i  fa- 
b ry k u i ą  rocznie  60,000  beczek  witryolu.  —  Po ­
d łu g  praw dawnych .dlemanoWy  Mę&czyzni p r z y -  
sięgaiąc,  musiel i  wznosić r ęce  do n ieba ,  a Kob ie ­
ty s k ł a d a ł y  ie na piersiach;  bo też N iebo sp o ­
czywa w piers iach kobie ty !

P R ZY JE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
C zarneck i  Kacp: D/.ieri/.ic z Zam ojsk iego ;  P op ł aw s k i  

L f o o  l)/.ie: z S e r n ik a ;  S łub ick i  Hip:  l)zie:  z Kur dwa -  
uowa; .Z akrzew ski Ig: D*ie: z G łębok iego  ; T u r s k i  Ja u  
l)aie: * Szapska;  T u rs k i  Alexan: D^ie: z D a ć k o w a .

D O N I E S I E N I A .
Sekretarz Jttntrnlny B anku  P o lsk ie g o . W  dniu  

24  L ipca  r. b, o godzin ie  10 z ra n a ,  odbędz ie  się g ł o ­
śna pub l iczna  l icy tac ja ,  w domu Nr 274$ przy ulicy  
L ip o w e j ,  na sprzedaż  i rozeb ran ie  lego domu. O w a­
ru n k ach  l icy tac ji ,  to iest o us tanów iooej  cenie  sza­
cunkow ej na p raetium  fisci, o wysokości  wadjum i 
inn y ch ,  możt;& się codaieunie  dowied*ivct w ziąw szy  
duj  św ią teczne ,  w Hiyrze S e k r e t a r z a  J ln c g n  Banku Pol.  
od  godz:  y z rana  do 2 po południu* Ł u b k ó w s k i .

{&j v VV domu pod Nr 796 przy ul icy E lek to-  
I j f l l Ś k ,  ra lnej ,  są do sprzeda n ia .  I)  K O C Z  Wie-  

deński  z ws ie ik iemi  r ekwi zy t ami  do pudsó-  
i \  zda tny  w n aj l epszym s t anie ;  2)  F a E T O S  z n a j ­
lepszej  f ab ryk i  W a r sz awsk ie j ;  3} K A R L I K A  uży­
wa n a  bardzo l ek k a  na s t a lowych  resorach.  D o w i e ­
dzieć się można codziennie o godziwie 4tej  po polar 
dn i u  u Właśc i c i e l a  Domu.

K to  ma wiadomość o ter*zniej*syra pobycie T o m a -  
!iz3  Łazikowskiego^  rodem z W aldow u ,  w reiencji  B y d ­
gosk ie j ,  k tó ry  p od ją ł  się obow iązku  Gorzeln ianego  i 
o d d a l i ł  się; raczy -uuWelić do właściciela  wsi O r ­
łó w  w P ow iec ie  Sochaczewskim.

K toby  m ia ł  do sp rzedan ia  U f S T R U  VIE N T Y m ier­
nicze iako to :  S t o l i k i , . D iop try ,  Bu* sole. Ł a o c u r h y ,  
i t. p. , zechce dać wiadomość w H ote lu  pi *> ulicy K ró ­
lew skie j  Nr 11164, S ta iv j i  Nr 11

M E B L E  różne m ahoniow e i jesiono­
we z  kw ia ta m i  i be* kw ia tów ,  iako to* 
g a rn i tu ry  kan ap ,  futelów i k r z e s e ł  z w y ­
biciem w w»k najnowszym guśc ie, oraz 

S to ły  mahoniow e ionionowe z kw ia tam i * bez Etoia- 
tav>'f Szafy óm rozbierania ,  Szafki do książek, K o m o ­

dy ,  Ł ó ż k a ,  są do sprzedania  za p ómi er ną  cenę,  p r zy  
rogu ulic Mar  szał:  i S .Krzyzkie j  Nr 1401 w do mu Ba Lr a .

Dnia 5 / 1 7  Lipca r. b. o godz:  l i t e j  z r ana,  sprze­
d an e  b ęd ą  przez l i cytacją  przy ulicy C h ł odne j  w do ­
mu Nro 925,  M E B L E  i Sp rz ę t y  g ospoda r s k i e .  Biel i ­
zna  męzka ,  Suknie męzkic i damskie .  Sa lopa  na L i ­
sach i dw*i Szale t yb e t owe  f rancuskie .

P L A S T E R  W Y G U B I A J Ą C Y  O D C I S K I .  Niżej  p o d ­
pi sana  pr zybywszy  z Ber l ina,  r ekonienduie  się S«a*»t>- 
Publicznośc. i  z nowo wynalez ionym i ap ro bo wa n y m p l a ­
st r em,  służący m przeciw odci skom,  Ktorego sku t ków nie 
t y l ko  w wielu miejscach za granicą ,  a le  i przez k i lka  t u ­
tejszych osób tak dal ece  doświadczono,  że zadowol i ł  
zupe ł ne  ich oczekiwanie .  Osoby,  k tó r eby  sobie ż y ­
czyły  pozbyć  te dolegl iwości ,  raczą się zgłos ić  w d o ­
mu Za i ezdnym Pani  Ger l ach  na Krakow:  Przedni : .  Nro 
414.  a przy rcgu l arne m użyciu tegoż plas t ru,  odciski  
wkró t ce  i n i eochybnie  zginą.  A.  Z a w is z a .

P A N T A L J O N  do sp rzedan ia  lub wynaięcia;  w i ad o ­
mość w Kan t or ze  In fo r ma c y j ny m na K t ak : Pr r ed : > ' r  4 1 5 -

D o n i e s * e n ia K o m m i s s a n t a
za m ie s z k a łe g o  p r z J  u l icy  K r z y w e  - ko ło  w p ro st u- 

I tc y  G o łęb ie j p o d - J f r  187.
K A P I T A Ł  120,000 zł . ,  iest do u l o ka w i  ni* h  l.it 

k i lka  każdego czasu,  razem lub częściami,  na h i p o t e ­
kę  Domów mur owanych  lub Dobra  ziemskie w Gu 
bernj i  Mazowieckie j . .— DOBKA ziemskie w G . b f r u j i  
p ł oc k i e j  w Obwodzie  Pu ł tusk im uail Sarwig,  niaigce 
rozl egłośc i  wł ók  Che łmińskich  106, wys iewy znaczne,  
w Ł ą k i  i Lasy obfite; są do sprzedania  za szacunek 
2 5 0 , 00 0z ł .  z dógodneini  warunkami ;  opis tychże  anaj-  
dui e  się u podpisani  go.  C h w a lib o g .

Bzis r ano  c iepła  s topni  10. Wc zor a j  w południe  17.
T Ł A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t ro  Iszy raz h o m e :  

P rzec ież  ra z  m u  uda ło  się-
Dziś v» Ogiod/ . ie O h m a  za Wolakiem!  roga tkami ,  

Śpiewacy Alpejscy D a b w g e r  i D arrr. na p r ze mi an*  
W U i L i i Ą  O K K l K s T H Ą ,  w y kona n i em wyborowycl* 
dzi e ł  zadowa la ć  b ę d ,  Publ iczność.

Dziś wi dowisko Jezdcó w konny cl) w amfi teat rze l i ec y .
W  nowej  Sali  w Hotelu Bawarskim przy ulicy Bed- 

u a i s k  cj. dziś o godzi :  4tej  po po łudn i u ,  grać będzie 
O R  l i i  k S T B  A Bana T ie tz .  Sch m rd ln r.r .

Dziś i iut ro  w- li&wiari i i  w domu Dorautowicza  przy 
ulicy Żabie j  Nr  05 u, Panny S z y f r  ci’ grać i śpiewa ć będę.

Jutro  w haudltt M nie  tvs Ji i' go Pr ty  'd icy& cdnarsk  i j  
Śniadanie-  Jes io t r  z r o i :  z sala;  lun mizei j ę ,  Sandacz  z 
iaia: ,  Szczuoak,  Ka r p ,  Lin,  Okoń ,  Karaś ,  Wę g o r z ,  Z up*  
ryb: ,  Pieczeń,  Po lędwica ,  Kurczę t a ,  R a k i ,Chł odn i k,  e tc .

Nowo-załozonn zos t a ł a  J A D A L N I A ,  w które j  d o ­
stać m o l o .  Je dzen i a  za pomieruę c e n ę , przy s l ic} 
K r i ;  n « h  o ło,  w domu K arii oskiego Nr 191, ua 1 piętrz*.


